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Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie juz przyjęte ogłoszenia od dnia zm iany^cen  bez uprzedniego zawiadom ienia?"

Jak sig tępi polskość w
Polityka szaleńcAw— czy

Niestrudzony polskości obroń< a M ało­
polski W scbt dniej,  poseł J a n  Zam orsk i  
p isał juz wiele o fatalnej polityce naszych 
czynników odpowiedzialnych w Maloool- 
Bce W schodaiej.  Obecnie w „Myśli Naro 
dowej* mówi on co następu,e:

„Co do polityki w ew nętrznej,  to Sejm 
długo zwlekał z uchwaleniem wprowadzę 
m a  polskiej administracji wojewódzkiej w 
Malopolsce Wschodniej w tym kraju , a 
rząd  jeszoze dłużej ociągał się z wykona­
niem lej uatawy. W ojewództwa w pro w a  
dzouo dopiero 1 września 1921.

Administracja polska nie uznaw ała  na 
rodowości ruskiej,  rozbitej na p a r t ję  u- 
k ruińską, r o s j j - s ą  i po prostu  ru.>ką, 
lecz uznawała i uznaje dotąd  p a r t ję  ukrą  
ińzka za jedyną przedstaw icielkę  ludności 
ruskiej. Dla jej p rzebiegania  zlekceważo 
no, jeżeli me odepchnięto, par t ję  s taro- 
ruską , k tóra  odrzucała autonomję te ry  to • 
r ja lną ,  żądając zamiast mej autoaom ji na 
rodowej i nie przyjęto zgłoszenia Polaków 
obrządku grecko-kut lickiego.

Chłopów z wojska ukraińskiego, mię­
dzy którymi byli tacy, co wzięci gw a ł­
tem n a tychm ias t  podJawali się wojskom 
polskim, przetrzymywano miesiącami w 
obozach koncentracyjnych, gdy tymczasem 
oficerów i podoficerów, jako uświadomio­
nych po ukraińskB, dość rychło puszczano 
na wolność. Urzędnikom, nauczy ce lom  
i t. d ., k tórzy  nie uznawali pań twcwości 
polskiej, płacono pensje. Z b ro d n ia ­
r z y  r e a k t y w a n o  w  s łu ż b ie .

P i l ik ó w  liczbę zmniejszona. Powołano 
tylu sędziów, nauczycieli, skarbowców, 
pocztowców, naw et kolejarzy  polskich do 
Blutby na zachodzie i p t łaocy , te  są  dzia 
ły służby państwowej, sprowadzane wy- 
łą cz t ie  przez Rus nów i żydów. A ż e ­
by P o la k ó w  b ięd ą  z m u s ić  do  
o p u s z c z e n ia  k ra ju ,  nie v>yt U iau o  
uchodźcom (z p^woou powtórnego najazdu 
Ukrainy, a p . tę in  najazdu bolszewików) 
dedatku  ewakuzcyjnego,uchwalonego pi zez 
Sejm, niedawno obrabowanym zasiłku na 
zagospodarowanio się, z wyjątkiem 2000 
m arek  na rodzinę, me wykonano uchwały 
Sejmu •  dodatku spuatoszeniowym dla 
zrujnowanych. Odarci do ostatniej koszu 
li funkcjonarjunze państwowi musieli siłą  
rzeczy og lągać  się za s tanowiskiem  w o- 
kolicach kraju, nie zniszczonych przez 
wojnę. Dziś sądy, szkcly, poczty, koleje, 
podatek  i t. d, są  przeważnie w rękach 
ruskich i żydowskich. Polscy  s ta ją  się 
w urzędach z dnia na dzień c . r a z  bardziej 
■nikom ą m n ie j s z o ś c ią .

Ś w iadectw em  pulszezjzuy je s t  tam  o* 
brządek  rzym sko  katolicki. Dla jego  r a ­
towania zbudowano w ostatnich k i lkuna­
stu latach przed wojną z górą 100 koś­
ciołów i kaplic, k tó re  obsługują wikarzy, 
eksponowani z  macierzystych probostw. 
Ekspozytury  te  nie maJ‘t żadnych benefi­
cjów, I  tak im  ekBpozytom, me mającym 
często naw et ogródka,  płac) się do azisia 
72 nak. m iesięcznie. Nie dziw, że w ie ­
lu u o ie k a  z e  s ta n o w is k a  w e k u  
t e k  g ło d u  — a jest  ich tak  mało, b j

Małopolsce Wschodniej.
polityka agentów obcych.
podczas wojny sem iuarjum  było zamknię 
te , a z górą  stn księży w sile wieku u- 
m arło  na tyfus, którym się zarazili przy 
udzielaniu OBtatniej  posługi z a r a ż o n y m .

Wydano t u t  rozkaz, że powszechna 
służba wojskowa obowiązuje tylko Po la­
ków, z wyraźnera wykluczeniem Rusinów, 
Żydów ł Niemców, tudzież, ze ludziom do 
Wojska przeznaczonym wolno się żen ć 
tylko za zezwoleniem władz. Ludność wy 
c iągnęła s łąd  wniosek, ie  najlepiej zroie 
nić obrządek i przejść na Rusina, bo i do 
kos.-ar się nie pójdzie i pop da ślub, nie 
p y ta jąc  o zezwolenie władz.

W ten sposób r z ą d y  p o ls k ie  
p r z e r z e d z a j ą  p o ls k ą  in te l ig e n  
c j ę  w  ty m  k r a ju ,  sprow adzają  ru ­
szczenie się ludncści włościańikiej, a Ru 
sinów zapędzają do jednej, n ieprze jedna­
nej i n ieub łagane j  partj i  ukraińskiej;

J e ż e l i  t o  j e s t  s z a l e ń s t w o ,  
to  w  ty m  s z a l e ń s t w i e  w id a ć  
m e to d ą .

W u s ć  też metodę w postawieniu wnio 
sku soejalisiyjznego o autonomji teryto- 
rjalnej. S io ro  L » ó w  nie dał się wziąć 
gwałtem, s r sp a ru je  się jego ewolucyjne 
oddanie Ukrainie jako  namiastce Rosji.

Dla Polaków w skazówka je s t  jedna. 
Autonomja te r j to r ja lo a  je s t  oderwaniem 
od Polski terytorjuaci auton miernego. I  
byłoby szczerzej i etwarciej, a dla s p ra ­
wy publicznej zdrowiej, gdyby zwolenni­
cy tej autonomji wręcz oświadczyli, że 
m a ją  ten kraj do pozbycia, zaczęli m y­
śleć nad tern k om u  i z a  ja k ą  c e ­
n ę  g o  o d d a ć .

Autonomję wygotować należy, ale zwy 
kią, samorządową autonomję wo ewódz- 
i ą .  W województwach mieszanych nale 
ty  przewidzieć kurje  oaredowe. Raskie 
kurje  narodowe mogłyby w spraw* ch na­
rodowych, oświatowych i re l ig i jnych  po­
rozumiewać się z sobą i to byłaby auto­
nomja narodowa. N a  takiej autonomji 
Rusin tylko *yskają. Ale cz is  w resz­
cie na przyjęcie dwóch zasad postępo­
wania:

a) że o swojej narodowości decydują 
Rossni sami, że wlęo polski rząd  nie ma 
prawa uznawać ani Ukraińców ani rusofi­
lów za jedynych przedstawicieli oalej lu ­
dności ruskiej;

b) że do porozumienia się z ludnoś­
cią ruską  nie potrzeba pośrednictwa p rzy ­
wódców party jnych, bo rząd  ma p raw o i 
obowiązek liczenia się z ludnością samą, 
a  nie oddawania je j  na własność modnym 
ohwilowo borbifdesom.

Samo zaś przez się rozumie się, że 
rząd polski n ie  m o ż e  z a p o m in a ć  
o  i n t e r e s i e  lu d n o ś c i  p o lsk ie j  
w  t a m t y c h  s t r o n a c h .

P ro je k t  socjalistów powinien s p . tk a ć  
się z  j e d n o m y ś ln e m  p o t ę p ie ­
n iem  c a ł e g o  n a r o d u  ja k o  w ie  
r n e  w y k o n a n ie  t r a k ta t u  b r z e  
s k ie g o ,  który  wywołał sw ego czasu 
protest całego narodu od konserw atystów  
do socjalistów.

Ooein ie  pupil wojskowych sf«r poi

Z n a jd u ją c e  s i ę  w  W a r s z a w ie  i M odliniei

Wózki m o tó ro w e  i p la tform y
do ko le jek  w ą sk o to ro w y c h ,

W©iy ta b o ro w e  i u p rzą ż , 
B eton iark i i ra fy , K oła p a so w e , 

T a r c ze  ok op ow e s ta lo w e v 
R óżne p rzed m ioty  ż e la z n e . Dźwignice,
będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji demobdu 
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Telefon 405,

tskiih p. P e t lo ra  porozumiał się z n ie ­
przejednanym „dyktatorem* Galicji Wscho 
dniej p. Petruszewyczem. K andydat na 
tron halicki arcyksią tę  Wilhelm czyli Wa 
syi W yszywanyj, działając w rozczulają 
csj zgodzie z tamtymi dwoma, baw ł na­
w et ws Lwowie, chociaż na a rcyksiążąt  
rozciągnięto u nss banicję. Finansowany 
dotąd przez polskie sfery wojskowe o r  
gan U krainy  petlurowskiej przeszedł na 
własność dykta tora . W  Kopyczyńcach na 
ofiejalnem przyjęoiu u przedstawiciela po l­
skiego szt&bn pito  z równym zapaLm  
zdrowie pp. Piłsudskiego, P e t lu ry  . Pe­
t rusow ie .-a .

P o szu k u je  się

2-a pokoje,
p r z e d p o k ó j  z  ła z ie n k ą  lub b ez ,
ładnie umeblowane z elektryką i wodociąhlem 

w śródmieściu, czynsz obojętny. 
Zgłoszenia pisemne skrzynka pocztowa 128

Stąd wniosek jedyny, że p e w n a  
s f e r y  p o ls k ie  na s p ó łk ę  z  u- 
kraińsfitimś w a ta ż k a m i  chcą za 
ws e 'k ą  cenę w y k o n a ć  t r a k t a t  
b r z e s k i  i o k r o ić  P o ls k ę  o  G a­
l ic ję  W sch odn ią .

Ale naród polski czuwa jeszcze — cza 
wają zahart  wani w walce i cierpieniach 
Polacy bohaterskiego Lwowa i Podola . 
Tylko po ich trupach  można tego podzia­
łu  Polski dokonać. Walkę o Galicję W acho 
dnią nio je s t  walką z cudzoziemcami lecz 
z naszymi wewnętrznymi agentami cudzo 
ziemskich in teresów  w Polsce.

Jan Z am orsk i.

Tryumf marki polskiej.
Częstochowa, 8 - 1 1  -21 .

Lekceważona przez swoich i obcych 
m arka  polska, trak tow ana  wśród walut 
św iata , jako quantite negligeable, ten  Ko 
pciuszek giełaowy powiedział przed kilku 
tygodniami: jestem! Powiedział: jest9rn 
wyrazicielką państwa, goapodarowanego 
i le ,  może nawet b a r iz o  źle, a le  pan mój 
je s t  właścicielem wielkiego bogac tw a i 
zrozumiał wreszcie, że z utraojuazostwem 
i marnowaniem grosza publicznego t r z e ­
ba przestać, zyskał wielkie b o g a c tw a  
Górnego Śląska, przeto musicie mnie wy 
żej cenić, niż dotychczas.

Istotnie, na tychm ias t  po ustąpieniu 
pod wpływem nacisku zdrowej opinji pu- 
blicznej nie rządu  p. Witosa, kursa  g ie ł­
dowe niezwłocznie wykazały zwyżkę m ar  
k i  polskiej. P row adzona przez czarno* 
g ie łd iia rzy  św iata  z N em ami na zele, 
naganka aa markę polską musiała znacz­
nie osłabnąć z chwilą, kiedy prezes Z w.

Lud. N»r. poseł d r .  St. Głąbidski zgłosił 
Sejmowi warunki, na  jak ich  przyjął by 
prezyden tu rę  gabinetu. Były oae jednym 
wielkim program em  uzdrowienia finansów 
Polski. Już  to podniosło znacznie kurs  
marki, a  złożenie teki m nis tra  skarbu w 
ręce człowieka, który p rogram  Glabińskis  
go  na tychm iast W Sejmie w swym tx p o se  
ogłosił było momentem zwrotnym  w dzie 
jach nieszczęsnych od nieudanej w yprawy 
na Kijów, (od tej chwili marka zaczęła 
spadać) waluty n a 9 zej.

Jes teśm y  obecnie świadkami tryum fa l­
nego pochodu marki p o lsk e j .  1 ohooiaż 
różni spekulanci m asow o skakać  poczyna 
j ą  z najwyższych pięter domów W a r s z a ­
wy, łam iąc  k a rk i  wzorem lecącej w dół 
m arki niemieckiej w Berlinie, to jed n ak  
odrobiny litości n :e można mieć dla tych 
multimiljonerów, k tórzy  jak  słuszaie p o ­
wiada jedno z d z is ie js i)eh  pism stołecz­
nych, zostają już tylko przy p ięknych  bu
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tach i kcsttcWnych paltach z „lepszych 
czasów".

Żadna akcja ra tunkow a : ) s trony czar 
nogiełdziarzy nie daje rezultatów, gdyż 
opór został już stanowczo zfcmany. Mar 
k a  p o h k a  idzie w tryum falnym  pocho- 
dzie naprzód i je s t  to jednocześnie w ie l­
ki t ry u m f P a ń s tw a  Polskiego, a  mówiąc 
ściśle tryum f m tych, którzy oddawna do 
magali się sanacji niezdrowych Btosun* 
ków.

C ;, k tórzy może sobie nie zdają  do­
kładnie  sp raw y z tego, czem je s t  zwyżka 
waluty polskiej, niechaj wsłuchają s ę  w 
słowa niemieckiego m inis tra  obrony pań­
s tw a d -ra  Goessnera, k tóry , p rzem aw ia­
jąc  wczoraj w Dreźnie na tem a t  odbudo­
wy gospodrrozej f a ń s tw a ,  oświadczył mię 
dzy innemi: „Spadek m arki niemieckiej 
oznacza przywrócenie na jgorsze j  blokady 
gospodarczej, Suma 132 miljardów m a­
rek  w złocie, mająca być wypłaconą K oa  
licji, wzroila dzisiaj do 7.000 m il ja rdów  
m arek  papierowych. Roczne sp ła ty  w wy 
sokrści 3 i pół miljąrda marek w złocie, 
k tóre  w chwili zawarcia  układu wynosiły 
61 milj dów m arek papierowych, ozna­
czają ob cnie 127 miljardów m arek  p a ­
pierowych. Zapłacenie takiej sumy je s t  
oczywiście dla Niem ec niemożliwe. Jes t  
powszechnie wiadomem —  mówił minister 
—  iż w niedługim czasie nasza zdolność 
p łtto icza  dojdzie do swego kresu, wtedy 
naród niemiecki będzie musiał walczyć o 
swój byt i o egzystencję państw a nie­
mieckiego.".

Oświadczenie niemieckiego m inis tra  
nie wymaga komentarzy, s  gdyby n asu ­
wało się jedno przypuszczenie, iż jes t  to 
akcja  niemiecka mająca na celu ogłosze­
nia otWurtego bankructw a przez Niem­
cy, mające płacić odszkodowanie Francji ,  
to doskonałą  odpowiedzią na to  je s t  głos 
p. Poinczre, który W „Matinie", przeczu­
wając ten m anew r niemiecki, twierdzi, że 
Niemcy widocznie dążą  do ogłoszenia bak 
k ructw a, w celu uniknięcia wypełnienia 
przyjętych zobowiązań. P o incare ,  ujawnia 
jąc  ten m anew r niemiecki, oświadcza, że  
o ileby Niemcy nie do trzym ały  terminów 
w ypK t, w takim razie  P ran c ja  je s t  osta ­
tecznie gotowa zgodzić się na udzielenie 
pewnej zwłoki pod w arunaiem  otrzyma­
nia pewnych rękojmi, a le  w każdym r a ­
zie nie zgodzi się już na żadne ustępstw a
00 do wysokości należnego odszkodowa­
nia".

Na nas, a ściślej na naszą tabelkę 
g ie łdow ą patrzy  obecnie św ia t cały. W słu 
chuje się też w głosy prasy , która, jak  
prasa  francuska w dn. 4 l is topada  na- 
przykład, zapowiedziała generalny spadek  
cen w handlu hurtowym, detalicznym 1 
robocizny w Polsie. Faktyczn ie  dopiero  
to zjawisko będzie wyrażeniem Totum za­
ufania walucie polskiej przez naród pol­
ski. Wszystkie te trzy z jawiska nastąpić  
muszą. Są one n a tu ra ln ą  koniecznością 
rozpoczęcia zdrowej polityki gospodarczej, 
a politykę gospodarczą państw a  p ro w a­
dzi i prowadzić muBi nie tylko rząd ale
1 społeczeństwo.

I chociaż przy oczekiwanych zn:żkach 
wszelkiego rodzaju nastąp ić  mogą s ta rc ia  
obopólne, więc: d t ta l is ty  z hurtownikiem, 
miasta ze wsią, pracodawcy z p raco w n i­
kiem, to jednak  je s t  rzeczą w każdym wy 
padku s tron  obydwu, by zrealizowanie te 
go program u odbyło się bez wszelkich 
głośniejszych zatargów.

Polska była, jako  człowiek fizycznie 
wyczerpauy, k tórem u w dodatku oodzien- 
nie i sy ttem atycznie  wsączano do we­
wnątrz organizmu truoiznę. Człowiek ten 
pcczulchęć ra tow ania  siebie znalazł an tido­
tum i począł odzyskiwać zdrowie ale, j a k  
w chorobie przy oznakach  wyzdrowienia, 
przez brak  wiary w wyzdrowienie, można 
znów popaść w niemoc, tak  też i my 
wierzyć musimy, w poprawienie  się nasze­
go stanu ekonom.cznego i chcieć mnsimy 
być państw em  silnem i potężnem. W ska­
źnikiem powracającego zdrowia narodu 
będzie s tan  waiuty naszej.

Sąd Okręgowy musi pozostać
w Częstochowie!

A, PaciorJcomki.

« ■  r

Zak ad D e n t y s t y c z n y

Fryderyka Hochstima
C z ę s t o c h o w a ,  C e n t r a l n a  li -n- 9.
Godziny przyjęć, od 10—1 i od 3—6 w. 

z a b ieg i  k l in ic z n e  w y k o n y * u j e  Dr. W. P o p k o f f

Donosiliśmy już, że Sąd Okręgowy 
w Częstochowie ma być przeniesiony do 
Piotrkowa. Przeciw temu krzywdz nin 
ludnośji Częstochowy i pow. częstochow­
skiego p rop  towaliśmy już w ar tyku le  
przed kilku tygodniami skreślonym.

Dziś jednak , pomimo, jakoby już osta ­
tecznej decyzji w sprawie przeniesienia 
Sądu Okręgowego z Częstochowy, pod 
adresem  rządu i Sejmu, zwracamy się w 
imieniu ldności, której k rzyw dę wielką 
p. minister sprawiedliwości uczynić za 
mierzą, z apelem i protestem: S ąd  O krę­
gowy mesi pozostać w Częstochowie! 
P rzem aw iają  za tern wszelkie a rgum en ts ,  
wjluszczone w mcmorjale poniższym, zło­
żonym p. ministrowi sprawiedliwości przez 
delegaoję miasta i pow. częstochowskiego.

Do
Pana  Ministra Sprawiedliwości

w Warszawie.
D osz ło  do wiadomości społeczeństwa 

m. Częstochowy i pow. Częstochowskiego, 
że Rząd jakoby zadecydował zwinąć Sąd 
O kręgow y w Częstochowie.

Wobec powyższego faktu, w skutkach  
niesłychanie u jemnego d ’a ludności m. 
Częstochowy i pow. Częstochowskiego, 
mamy*zaszozyt prosić P ana  Ministra, aby 
nie dopuśoił do likwidacji Sądu Okręgo­
wego w Częstochowie.

Miasto Częstochowa, k tó ra  przed woj 
s ą  liczyło przeszło 120000 mieszkańców, 
ma obecnie z gó rą  100000 ludności, jest 
m iastem  o wysoko rozwiniętym przem y­
śle i handlu. Pod względem zaludnienia 
Częstochowa zajmuje w b. Kongresówce 
II I  m iejsce, a pod względem przem ysłu  
i handlu  111 lub IV. Ten jeden wzgląd 
już  w zupełności wystarcza do pozosta­
wienia S ą d u  okręgow ego  w Częstocho­
wie, nie jes t  bowiem do pomyślenia, aby 
ta k ie  miasto n ie  miało Sądu Okręgowe- 
go. Załączone dowody dostatecznie s tw ier  
dzają stopień rozwoju przemysłu i h a n ­
dlu W C-.ęstochowie i pow. Częstochow­
skim, potożenie zaś Częstochowy przy 
zbiegu 2 ch dróg żelaznych, nad rzeką  
W ar tą ,  w pobliżu terenów węglowych, w 
bezpośrednim sąsiedztwie z pokładami ru 
dy żelaznej daje rękojm ię, że przemysł 
i handel stale loswij&ć się będą, j a k  to 
miało miejsce w ciągu 25 lat przed 
wojną.

T ak ie  miasto i taki powiat nie mogą 
pozostaw ać bez Sądu okręgowego, k tó ry  
nietylko je s t  Sądem I instancji dla spraw  
poważniejszych, lecz 1 instancją  apelacyj 
ną d la  ogrom nej ilości spraw , rozpatry­
wanych w Sądach pokoju .  W prawdzie 
przed wojną Gzęstoehowa nie m ia ła  S ą ­
du O zręgow ego, miała zato od 1876 r. 
Zjazd Sędziów pokoju, d la tego też nie 
należy pozbawiać ludności nawet i tej II 
instancji, k tó rą  miało za czasów rządów 
rosyjskich. W interesie  Państw a  je s t  ro 
b ć wszelkie ułatwienia ludności. P ro jek t  
zniesienia Sądu O kręgow ego w Często­
chowie czyni uiedostępnym szybki wymiar 
sprawiedliwości dia ludności m. Często­
chowy i pow. częstochowskiego.

Od niedawna obowiązuje ustaw a k a r ­
na o Sądach uproszczonych z dn. 25.11 
1921 r. je s t  ona dobrodziejstwem dla  lu­
dności z powodu szybkiego wymiaru spra  
wiediiwości: zaaresztowany nie je s t  zm u­
szony przebywać od 6 do 12 m esięcy w 
więzieniu w oczekiwaniu rozpraw y sądo­
wej, a lbowiem, d J ę k i  temu, że Sąd Okrę 
gowy je s t  na  miejscu, a świadkowie są 
oddaleni najdalej o 80 kilometrów od Są  
dn, można rozpraw ę sądową zarządzić w 
ciągu 2 —3 tygodni, jeżeli świadkowie są 
zamieszkali po za Częstochową, gdy zaś 
mieszkają w Częstochowie (a n ieste ty  
Częstochowa ma dużo w ypadków  prze­
s tępstw ),  rozpraw a sądowa, odbywa się 
po tygodniu, najwyżej dwuch. Sesje wy­
jazdowe dla spraw karnych  n igdy  nie bę 
dą  m ogły zastąpić Sądu na miejscu, chy­
ba , że Sesja  wyjazdowa trw ałaby  nieprzer  
wanie w C ęstothowie, a wówczas wydat 
ki Skarbu  nietylko się nie zmiejszą, lecz 
znacznie się zwiększą, straci więc Skarb  
i s trac i  ludność, k tó ra  mimo Sesji w y ja ­
zdowych zmassoną będzie załatwiać w in 
nem mieście sp raw y cywilne i kwestje, 
dotyczące re jes tru  handlowego.

Ludność powiatu Częstochowskiego, 
przyzwyczajona od 1876 roku do załatwia

nia spraw  swych na miejscu, nie będzie 
mogła się pogodzić z tym, żeby udawać 
się po wym iar sprawiedliwości do Innego 
m iasta .  1 dziś n ik t  nie chce jeszcze wie 
rzyć, te  ma być zw inięty  Sąd Okręgowy 
bo wszystkim zdaje się to rzeczą niemo- 
żl w ą. Oszczędność ca  zwinięciu Sądu 
Okręgowego niema, a co najmniej 
w ątpliwa, jeżeliby zaś zaoszczędziło się 
na  zwinięciu Sądu 1— 2 miijony m arek  
roczn i ',  to ozy tak a  nikła suma może po 
zbawiać ludność wymiaru sprawiedliwości 
szybkiej i spraw nej?  Ludność M ałopol­
ski i W ielkopolski ma Sądy w każdym 
powiatowym mieście dla sądzenia spraw  
cywilnych i karnych , dlaczegóż więc upo 
śledzać ludność b y h g o  zaboru rosy jsk ie­
go i pozbawiać Częstochowę wraz z po­
wiatem Sądu, dlaczego robić drobne o- 
szczędności kosztem ludności C zęs to ­
chowy.

W  myśl K o n s ty tu c ją  niedawno uchw a­
lonej, Państwo obowiązane jest  uprzyslęp  
niać wymiar sprawiedliwości, skasow anie  
zaś Sądu Okręgowego będzię tylko u t r u ­
dnianiem korzystania  z takowego.

Przypominamy, że gdy tw onooo  Sądy  
Polsk ie  w 1917 roku , trzymano się zasa­
dy, żeby w każdym mieście powiatowym 
był Sąd Okręgowy, ponieważ rozumiano, 
że tylko w tedy  ludność będzie korzystała  
z wymiaru sprawiedliwości w całym tege 
słowa znaczeniu, tem bardziej, że zostały 
zniesione Zjazdy Sjdziów  Pokoju.

Jeżeli Rząd uważa, że Sąd Okręgowy 
w Częstochowie jes t  zbyt mały, to, ku 
zadowoleniu ludności sąsiednich powiatów 
z łatwością można go powiększyć przez 
p rz y łą c :e i ie  z powrotem powiatu  w e lu ń  
skiego, który naw et dziś ma dogodn ie j­
szą komunikację z Częstoeho ą, niż z 
Kaliszem, a w niedalekiej przyszl ś ; i ,  
przez wybudowanie kolejki W ieluń Czę­
stochowa, będzie mógł w ciągu póltory 
godziny połączyć się z C sęs to -m w ą, moż 
ua również powiększyć Sąd Okręgowy w 
Częstochowie przez przyłączenie powiatu 
Wtoszczowskiego, k tó ry  je s t  połączony z 
Częstochową koleją Herby  Kielee. P rzy łą ­
czenie do Częstochowy powiatów W ieluń­
skiego i Wtoszczowskiego nie wpłynie u- 
jem m e na Sądy w Kaliszu i w Kielcaob, 
ponieważ i tak do Sądu w Kielcach bę­
dzie należał) jeszcze 6 powiatów: K ie lec ­
ki, Stopnicki, Miechowski, O lkusk i ,  J ę ­
drzejowski i Pińozowaki, do Sądu ząś w 
Kaliszu 7 powiatów: Kaliski. Kolski, T u ­
recki, S ieradzki, Łjczycki, S łupecki i Ko 
n ński, dla ludności zaś tych powiatów, 
tj. W toszczowskiego i W ieluńskiego bę 
dzie n ietylko udogodnieniem, le .z  i uprzy 
stępniem em  korzystania  z wymiaru s p r a ­
wiedliwości.

Wreszcie należy nadmienić, że p r e s t i ­
ge Częstochowy ze względu na wielkie 
znaczenie re lig ijne i na rodow e  tego mia­
sta, wymaga, aby nie była pozbawioną 
Sądu O kręgow ego .

W końcu uważamy za stosowne zazna  
czyć, że znaczna część tej niewielkiej k t o  
ty, jak ą  Rząd zamierza zaoszczędzić na 
zniesieniu Sądu Okręgowego w Często­
chowie, najprawdopodobniej pokryją  Czę­
stochowa i powiat Częstochowski, Odnoś­
ne s ta ran ia  w tym względzie zostały już 
przedsięwzięte w Częstochowskiej R adz ie  
Miejsk ej i w Sejmiku pow. Częst.

Sądzimy, że p. m in is ter  sprawiedli­
wości sp raw ę  Sądu O kręg o w eg o  w Czę­
stochowie rozs trzyga ie  w duchu p rz y ­
chylnym dla ludności m iasta  i powiatu, 
gdyż rozstrzygnięcie wbrew żądaniom lu ­
dności, byłoby krzywdą, a krzywda je s t  
niesprawiedliwością, panie m in is trze  sp ra  
wiediiwości!

Wiadomości polityczne.
V *

„ K u r je r  l l lu s tr o w .“  o r g a n e m  
p a s k o - p ia s t o w c ó w .

W  sfer*oh sejmowych twierdzą, że b. 
m inister B arte l  złoży m andat,  a ponie­
waż na liście z kolei po nim figuru je  
p. M arjan  Dąbrowski, redak to r  „Illustro- 
wanego K u r je rk a"  k rakow skiego , więc 
ten  ostatni otrzym a mandat. S tać  się to 
ma, jak opowiadają, na mocy umowy 
między piastowcami —  a p. Marjanem 
Dąbrowskim , k tóry za m andat do obec­
nego Sejmu zobowjąoał się popierać wi- 
tosowcow p r iy  wyborach. Pan  M. D ą ­
browski nie wstąpi na razie do ludowców, 
lecz do Klubu pracy konstytucyjnej (kon 
se rw a tys tów  galicyjskich), Który je s t  w 
formalnym sojuszu z piastowcami. Tak 
więc „Kurjerek  I l l u s t r " ,  k tóry przed kil 
kunastu  jeszcze dniami suchej nitni nie 
zostawiał na piastowcacb, s tan ie  się ich 
pól ficjalnym organem, Tw ierdzą także, 
że p. M. Dąbrowski zakłada do soółsi z 
p ia s to w o m i pismo codzienne w Warsza~ 
wie, które  będzie głównym organem  lu- 
dowców-paskopiastowców, (dawne wyra­
żenie „ I  lustr. K urje ra* .— Red.)

N iam ieck i s t r a c h  p r z s d  
P o lsk ą .

C iła  p rasa  niem iecka zajmuje się ży­
wo stosunkami pomiędzy Polską i Rosją 
sowiecką. Twierdzi ona, że Polska  okazu 
je ustępliwość wob?e ^sowietów i „us tę ­
pliwość" tą  tłomiiozy Bobie tendencją  wy 
tworzenia wielkiego f ro n tu  antyniemieo- 
kiego. Nawiązując do tych założeń prasa 
niemiecka propaguje  ze  szczególną ener- 
g ją  ideę daleko idącego porozumienia 
niemiecko-rosyjskiego w celu pow strzy­
mania „słowiańskiej polityki tę pienia 
niemczyzny w marchji wschodniej".

„Sw ój do sw eg o 11, postow i* 
żydzi i m in is te rs tw o .

O rganizacja sjonistyczna pfsze nsm co 
następuje:* „W ydział gospodarczy Sejmiku 
powiatowego w Tomaszowie lubelskim 
rozesłał wójtom po 20 plakatów każdemu 
z antysemickierai napisami w rodzaju: 
„Swój do swego* i t. p.

Do plakatów dołączono okólnik, w 
którym  nawołuje się wójtów do prowa­
dzenia odpowiedniej agitacji celem jskło- 
nieoia chłopów do kupowania wyłącznie 
u chrześcjan, oraz  żeby wójoi pierwsi 
dali temu p rzykład .

Klub posłów żydowskioh przy Tymcz. 
Radzie Narodowej zwrócił się w tej s p ra ­
wie do M inis ters tw a sp raw  wewn. z żą­
daniem, aby ministerstwo zarządziło cof­
nięcie powyższego okólnika.

M inisterstwo odpowiedziało na  to, że 
sejmiki korzystają z praw szerokiego s a ­
morządu, że v ydziały gospodarcze tych 
sejmików są c iah m i autonomiczaemi, wo­
bec czeg) nie można zarządzić cofaięcia 
okólnika".

CUKRY i  CZEKOLADKI
w  w ie lk im  w y b o r z e

S . J A Ś K I E W I C Z  
ll-a  A leja  Aft 33 .

Różne nowiny.
—  W Moskwie ma być w najbliższych 

dniach założony dom towarowy niemiecki. 
Donoszą o tem fichow e pisma berlińskie.

— Z okazji noworocznych św iąt ży- 
żydowskich złożył preaydent f j i r d in g  ży ­
czenia żydom amerykańskim.

—  Na M>nte M arto w Rzymie odna­
leziono resztki przedhistorycznej wioski.

—  Największy zbiór much na święcie, 
obejmujący 8.500 ro d z a jó v  i f  1.080 eg ­
zemplarzy posiada p. Bacher z Llgniey 
na Śląsku.

—  Deputowany komunistyczny Laztazi pi 
sze, że L^nin posiada harem, tk łada jący  
się z 15 dam. Stroje tych dam mają się 
odznaczać szozególną kosztownością.

—  W Niemczech ukazała się druga 
część pam ię tn ik i  t  B e thm aana  Hollwega, 
an to r  s twierdza, że w ostatn im  roku 
wojny jedynie i fik tyczne rządy sp raw o­
wał Ludendorff, Ces. W ilhelm  nie miał 
żadnego znaozenla.

—  Z zatopionego w czasie wojny an ­
gielskiego krążow nika „Laurentto" w ydo­
byto 6 miljonów fantów sterlingów w 
złocie. Pozosta je  jeszcze do wydobycia 
2 miijony.

—  Główną doradczynią tks-cesarza  K a­
rola m iała  być ntańka w ęg ie rk i ,  sprowa­
dzona z Budapesztu. Niema się ozemu 
dziwić. Monarchowie często m iew ają s ła ­
be głowy.



„flP K JE R  CgĘSTOUłHOMCKI" gnlą dnis 9 Listopada 1921 r. 3.

Walka Częstochowy o zniżkę ten!
M a r k a  s p a ia ła ,  o en y  w z r a s t a ły — m a r k a  id z ie  w  g ó rę ,  

w ię c  i c e n y  m u s zą  sp aść .
Uitawiczny wzrost kursu marki pol­

skiej winien doprowadzić do tego, aby 
ceny na wszystkie bezwzględne artykuły 
sp&dły.

O ile ceny dawniej szły w górę—ku­
pcy tłomaczjli to tym, że marka nasza 
ustawicznie spada i wartość jej na ryn­
kach pieniężnych malała, wobec czego 
zwyżka cen towarów była uzasadniona. 
Wzrost cen podnosił się a nawet nie pro 
poicjonalaie do spadku marki, lecz wiele 
procentów więcej. Jednakie, gdy marka 
polska idzie wciąż w górę—towary tanie 
ją  o 5—10 proc., a niektóre nawet dro­
żeją. Dlaczego dziś pp. Eopcy i przemy 
słowcy nie stosują się do kursu marki, 
jak to jeszcze przed k ilku  tygodniami 
robił ?

Dodajemy też, że „Kurjer Częstochow 
ski" zamieści bezpłatnie zawiadomienie 
każdej t rmy, która •  zniżce swych cen 
nas zawiadomi.

W sprawie tej otrzymaliśmy też pro­
pozycje, aby urządzić wielką manifesta­
cję przeciw drożyźnie, celem zmuszenia 
kopców częstochowskich do zniżki cen. 
Aczkolwiek byłoby pożądane wywarcie

pewnej presji względem paskarzy, to je­
dnak obawuć by się należało czy z ma­
nifestacji takiej nie skorzystałyby żywio­
ły  niepowołane. W każdym razie ogół 
w każdym sklepie, wszędzie gdziekolwiek 
konsument coś kupuje musi żądać cen 
niższych.

Zniżyć ceny w restauracjach i 
cukierniach!

Jak się dowiaduje „K u rje r 6zęstoch.“ 
grono osób postanowiło zorganizować na 
wielką skalę zakrojoną akcję bojkotu 
miejscowych zakładów restauraoyjnyoh i 
cukierni, o ile w ciągu najbliższych dni 
firmy te nie ogłoszą w prasie miejscowej 
iż ceny zniżyły. Przy akcji tej, wycho­
dząc z założenia, iż winien jest nietylko 
sprzedawca ale i przepłacający nabywca, 
projektowane są pewne przykrości stoBo- 
wane względem konsumenta, który pła­
cąc za wysokie ceny tym samym dowo­
dzi, iż jest paskarzem, gdyż tylko oai 
mają możność dobrego odżywiania się w 
czasach obecnych.

K r o n i k a .
Z  R ady m ie js k ie j.
Poniedziałkowe posiedzenie Rady miej 

akiej z powi du braku quorum nie odby­
ło się. Następne posiedzenie Rady odbą­
dź# się o godz. 7 i pół w dn. 10 bm. 

P o d z ię k o w a n ie .
Komitet obchodu 50-letniego jubileuszu 

Straży Ogniowej uważa za swój obowią­
zek złożyć podziękowanie p. Edwardowi 
Fabiszewskiemu, właścicielowi restaura­
cji „Cristal", za t" , że nie szczędząc tru ­
dów i starać, i zmniejszając koszta do 
koniecznego minimum, w sposób w tak 
bardzo udatny wywiązał się z powzięte­
go na się zadania urządzenia obiadu w 
sali Straży w dniu obchodu.

Echa okupacji niemieckiej.
S p ra w a  o p o b ie ra n ie  n a d m ie r ­

nych cen  z a  lic h y  to w a r .
W poniedziałek o godz. 5 po poł. Sąd 

okręgowy w Częstochowie, jako kasacyj­
ny. rozpatrywał sprawę Antoniego Ka- 
wiÓ3kiego z Warszawy, oskarżonego z 
art. 1 Rozp. przeciwko pobieraniu cen, z 
dn. 6 5 1921 r.

Rozprawom przewodniczył sędzia So- 
kcłowski przy sByście sędziów Chrzanow­
skiego i Kędzierskiego. Oskarżenie po­
piera pprokurator Kamiemobrodzki. Obro­
ną wnoszą adw. B okman i Rnndo z War 
ssawy. Z ramienia oskarżyciela f  rmy 
„Czeladź" w Sosnowcu występują adw. 
Nowodworski i Borowski. Do sprawy we­
zwano rzeczoznawców pp. Smugę, Ohole- 
wickiego i Brychta. Akt oskarżenia za­
rzuca Antoniemu Kawlóskiemu, że pod­
czas okupacji niemieckiej w porozumieniu 
z tymczasowym zarządem przymusowym 
kopalni .Czeladź" w Sosnowcu dostarczył 
T-wu t mu dla górników ubrania, obuwie 
itp. lichego gatunku i o pobieranie za 
towar ten nadmiernie wysokiej ceny.

Po wypędzeniu okupantów T«wo „Oze 
ladź" wystąpiło na drogę sądową prze­
ciw A. Kłwińssiemu. Sprawa ta była roz 
patrywana swego czasu przez Sąd okrę­
gowy w Sosnowcu, lecz K. został unie­
winniony, wobec czego prokurator zało­
żył kasację.

W  dn. 7 b. m. czę.łochowski sąd o 
kręgowy po zgłoszeniu wniosku obrony, 
aby niedopuścić rowy h ekspertów z Czę­
stochowy, których domagał się prokura­
to r i obrona powodu cywilnego, rząd u- 
dał się na naradę i postanowił sprawę 
odroozyć.

S k o ń c zy ły  s ię  ś n ia d a n ka  
p a s k a rz y l

Sytuacja czarnogitłdziarzy warszaw­
skich zmie ilła  się dzisiaj do niepoznania. 
Złote czasy spekulacji walutowej i niepo­
miernych zysków, płynących z tej gry 
na zniżkę marki naszej, minęły zda się 
bezpowrotnie...

Pewne cukiernie i  kawiarnie warszaw­
skie, do niedawna jeszcze oblężone od 
rana do późnej nocy przez „waluto* ców" 
od kiiku dni świecą pustkami. Stoliki na- 
próżno oczekują swych dawnyeh gości, 
ongi tak bojrych, zadowolonych i_pew- 
nych siebie.

Rachunki za ciastka i napoje, dosię­
gające nieraz k ilku  tysięcy marek, należą 
już do przeszłości. Złote czasy spekulan­
tów walutowyoh prysły jak bańka my­
dlana. Zamiast zysków — są same straty. 
Pewne kawiarnie puste, bo ozarnogieł- 
dziarze zbiednieli. Nie stać ich dzisiaj 
nietylko na ciastka i czekoladę, lecz na­
wet na .pół czarnej".

S p o rz ą d z a n ie  a k tó w  w  ob  
cy ch  w a lu ta  oh z a k a z a n e .

„Dziennik Urzędowy" ogłasza rozpo­
rządzenie, przestrzegające notarjuszy, pod 
grozą odpowiedzialności karnej, przed 
spisywaniem aktów jakichkolwiek tranza- 
keji w walutach oboycb.

Surowe kary na komunistów.
Do Rady ministrów ma wpłynąć pro­

jekt ustawy, upoważniającej ministra 
spraw wewnętrznych do z a a to io w a  
n ia  ś ro d k ó w  a d m in is tra c y j­
nych  p rz e c iw k o  a g ita c ji  k o ­
m u n is ty c z n e j. P rz e w id z ia n e  
są  b a rd z o  s u ro w e  k a r y ,  o r a z  
o b o s trz o n a  s t r a i  nad k r e s a ­
m i w s c h e d n im i.

(Czas n»j wyższy, aby władze na pod­
stawie osobnych norm prawnych wzięły 
się do walki z wyrzutkami społeczeństwa 
t. j. komunistami, bandytami i lichwia­
rzami. Przyp. Red.)

A m a to r  gęs i.
Jan O. z Nierady pod Zawierciem, po 

magająo poszkodowanej w odnalezieniu 
skradzionych jej 3-ch gęsi odnalazł je. 
Znalezione gęsi zamiast oddać właściciel­
ce. zaniósł do tamtejszej mieszkanki Ma- 
r j i  T. i kazał je j przyrządzić pieczeń. A- 
matora gęsiny policja aresztowała sprawę 
zaś skierowano na drogę sądową.

Z a  w łó c zę g o s tw o .
Zatrzymano również Gsbrjela Tracza, 

zam. we wsi Radki, pow. Tarnów (Mało • 
polska) za włóczęgostwo.

K ra d z ie ż e .
Na Starym Rynku skradsiono z wozu 

palto i kołdrę wartości mk. 20 000 będą­
ce własnością Kajetana Gawrońskiego 
zam. przy ul. Złotej na Zawodziu.

Z mieszkania Wincentego Mazura zam 
przy ul. Panny Marji nr. 89, skradziono 
garderobę, wartości mk. 10.000.

Z mieszkania M arty Petias ńskiej zam 
przy ul. Wieluńskiej nr. 31 skradziono 
garderobę wartości mk, 151.000.

Z mieszkania H ndy Rozeaberg zam. 
przy ul. Garncarskiej nr. 48, skradziono 
garderobę wartości mk. 81 700.

Z mieszkania Józefa Ostrowskiego zam. 
przy ul. Wały nr. 8, skradziona gardero­
bę męską na sumę mk. 260.000.

A re s z to w a n ia .
Na stacji Częstochowa został schwyta 

ny na kradzieży p eniędzy z kieszeni, Le­
on Mastalerz zam. na Zawodziu, którego 
przesłano do Sądu Pokoju I I  Okręgu.

Z cegielni Józefa Sojeckisgo na Cstat 
□im Groszu skradziono cegłę i drzewo 
wartośoi mk. 30.000.

Najświeższe wiadomości
S o w lso ka  a m n e s tja .

WARSZAWA. 8.11. (tel. wł.) Biuro 
prasowe poselstwa sowieckiego informu­
je, że oentralny wydział wykonawczy so­
wiecki z oaazji 4-ej rocznicy rewolucji 
sowieckiej ogłosił amnestję dla wszyst­
kich żołnierzy antybolszewickich armji: 
Kcłozaka, Denikina, Bałachowicza, Wran­
gle, Petlury i innych. W najbliższych 
dniach przedstawicielstwa Bowieckie za­
granicą mają otrzymać dyrektywy o po 
rządku ewakuacji amnestjowanych.

E cha ś m ie ro i p r s m js r a  
ja p o ń s k is g o .

POLDHU, 8 11. (Radio. PAT). Uczen­
nicy konferencji waszyngtońskiej przyjęli 
tragiczną śmierć premjera japońskiego, 
jako dotkliwy oios dla konferenoji.

P O LD H I, 8.11. (Radio. PAT) Donie-

sienie z Waszyngtonu podaje, że na wy­
spie Jap podczas konferencji waszyngtoń­
skiej kabel Guam ma być oddany do u- 
żytku Stanów jednoczonych. Zabójstwo 
premjera japońskiego nie pozwoliło na o- 
Btateczne uregulowanie konwencji między 
Japonją Anglją i Francją, która dobie­
gała szczęśliwie do końca.

K a ro l i Z y ta  w  d ro d z e  na w y ­
g n an ie .

BUKARESZT, 8.1i (PAT) Orient Ra­
dio. Były król Karol i jego małżonka 
przybyli pociągiem specjalnym do Gala- 
czn, gdzie zostali przyjęci przez generała 
Ruślińskiego, komendanta portu Galaczu. 
Para królewska udała Bię następnie n» 
pokład parowca „Principessa Maria", k tó­
ry wkrótce potem odpłyią ł do Suliny. W 
Salinie udała się para królewska na po­
kład angielskiego parowca, który odpły­
nie do Konstantynopola.

N e u tra ln o ś ć  P o la k i.
WARSZAWA, 8 11 (tel. w ł.) Władze 

wojskowe nad Zbruczem otrzymały roz­
kaz bezwzględnego internowania powstań 
ców w razie usiłowania przejścia granicy.

Zdaleka i zbliska.
— „ T w a rd y c h 11 p ię tn u jm y — 

u c zc iw y c h  p o p ie ra jm y .
W „Głosie Lubeiskiim* czytamy:
Ceny spadają — oto hasło dnia. Pu­

bliczność z pełnem zainteresowaniem sta­
je przed oknami wystuwowemi i  śledzi 
każdą cyfrę. Wczoraj byliśmy świadkami 
takiego zainteresowania; tym razem śle­
dzącymi byli żydzi kupcy, którzy z prze­
rażeniem oglądali ceny, wystawione w 
oknie jednego ze sklepów chrześcjań- 
skiob. Szwargot wskazywał na to, że nie 
bardzo są zadowoleni z obniżki cen. My 
zaś stwierdziwszy faktyczną zniżkę na 
wszystkich towarach we Lwowie, K rako­

wie i w Warszawie, zwracamy się do 
kupców lubelskich z apelem, by to 
samo uczynili. Niesumiennych będziemy 
piętnować — zaś uczciwych zniżkowców 
polecimy opiece i poparciu Bpoleczeń3lwa, 
Do kupujących zaś zanosimy prośbę, by 
omijali sklepy „twardych" paskarzy, a w 
godnych napiętnowania sprawach powia­
damiali nas. Do władz ponawiamy prośbę, 
by zmusiły wszystkich kupców do wy- 
stawianU o--.

— Spoli. z> o w an y  Okoń.
Wczoraj rozpoczęta się we Lwowie w 

sądzie wojskowym rozprawa przeciw ka­
pitanowi artylerji Rawskiemu, którego 
poseł Okoń oskarżył o naruszenie niety­
kalności poselskiej przez wymierzenie mu 
policzka.

Wedle aktu oskarżenia kpt. Rawski 
dn. 12 sierpnia ub. r., ws.edłszy do prze­
działu kolejowego, zastał p. Okonia leżą­
cego na ławce i prosił go o ustąpienie 
mu jednego miejsca, gdyż wraca z fron­
tu z pod Kijowa i bardzo jest znużony. 
Na to p. Okoń zareagował szorstką od­
powiedzią i rzekł, że bohaterów z fronta 
zna dobrze, gdyż wielu takich obija się 
po Warszawie. Mimo to, że drugi oficer, 
znajdujący się w przedziale zwrócił uwa 
gę p. Okonia, iż nie ma on prawa obra­
żać oficera, wojowniozy poseł powtórzył 
z naciskiem, że zna takich bohaterów. 
Wówezts kpt. Rawski zareagował policz­
kiem. Po tym epizodzie wystosował po­
seł Okoń do sądu wojskowego list, w 
którym nazwał k t. Rawskiego bandytą 
i prosi o wytoczenie przeoiw niemu śledź 
twa. Rozprawa potrwa prawdopodobnie 
kilka dni.

Prasa —  to oko 1 ucho świata!
Z n am ie n n y  w y ro k  sądu a m e ­
ry k a ń s k ie g o  w  s p ra w ie  p r a ­

s o w e j.
Dziennik amerykański „Chicago T r i­

bune" doniósł o znamiennym zwycięstwio 
w procesie, wytoczonym mu przez bur­
mistrza miasta Chicago. Mianowicie .C h i­
cago Tribune" niejednokrotnie podnosiła, 
źe przy oddaniu prac przez miasto przed 
siębiorcom dzieją Bię rzeczy niezgodne z 
prawem i uczciwością. Gmina zażądała 
wysokiego odszkodowania pieniężnego od 
dziennika, tłumacząc, że ataki owe pod­
kopały wydatnie kredyt miasta, które w 
ten sposób zostało narażone na znaczne 
straty. Sąd jednakże stanął po stronie 
dzienniki i skargę odrzucił.

- -  Gdyby skarga gminy została uwzględ­
niona — oświadczył jeden ze sędziów,— 
to byłoby to daniem urzędnikom miejskim 
w ręce broni, której by używali w celach 
zastraszania prasy i nałożenia kagańca 
swym przeciwnikom. A prasa obecnie — 
to oko i ucho świata!.. Ona to jest ad­
wokatem słabych i cierpiących i jasną 
pochodnią prawdy, rozświetla mroki róż­
nych urzędowych działalności. Prasa sta­
nowi potęgę; zespalające opinję publiczną. 
Gdyby nie ona, zarówno szlachetne czy­
ny usiłyby uwagi ogółu — jak przestęp­
stwa łotrów wolne byłyby od kary pu­
blicznego napiętnowania.

• PT '■ I

Kto choe mieć ze starego,

I—  nowy kapelusz, —
niech Spieszy ze starym kapeluszem | 

damskim lub męskim, słomkowym czy f 
filcowym do chrześcijańskiej pracowni i

p . f ,  „ J U L J A ”
ul. Kośelus ki 23 m. 11. |

Międzynarodowi Tow. Handlowe „ P A X ”  sp. z. o. p.
w  B ie la k u , G łów n a 7.

DZIAŁ PAPIERO W'Z’
Nadeszły większe transporty r o la k  k ru p o w y c h  w różnych barwach, 
najlepszej jakości. T u tk i i b.bułki „ S o la li” po cenach fabrycznych.

Dnia 12 Listopada rb. W S A L I S T R A Ż A C K IE J  ul. Strażacka 23.
o d b ę d z ie  s ię

Zabawa Taneczna
u rz ą d z o n a  p r z e z  7 p u łk  a r t y le r j i  polowrej.

Podczas tańGów przygrywać będzie orkiestra 7 pułku. Dochód czysty przeznaczony na Cegiełkę 
Wawelską, Wejście dla Pasśw 250 mk., dla Pań 200 mk.
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Program od niedzieli 6-go do 
piątku 11-go listopada 1921 r.

UWAGA:
W ejście dla m łodzieży dozw olone.

Z powodu k olosa ln ie  w ysokiej dzier­
żaw y obrazu, cen y  m iejsc podmyźszone.

SEHSACJA SEZONU! SENSACJA SEZONU!
N ajpo tężn ie jsze  P o lsk ie  A rcy d z ie ło  Film owe w 2-ch  SERJACH

URODA ŻYCIA
SERJA 2-ga -  DOKOŃCZENIE

Dramat W 6-ciu akiach, według słynnej powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO. W rolach głównych ulubieńcy^' Publi­
czności w roli Tatjany M A R J A  B R Y O Z I l l S I A  w ro li Piotri Rozłucklego J Ó Z E F  W Ę G R Z Y N .  

O S O B Y  G ŁÓ W NE: P io tr  R ozłucki, o ficer  artylerji, G enerał Polenow -C zernow ratskij. Tania, jego córka, M -lle M athilde, jej tow arzyszka. 
Andrzej RoszoW, prokurator. Szatynka znajoma z w agonu. O ficerow ie m iejsk iego  pułku p iechoty. U rzędnik sądu ok ręgow ego ... szp ieg  

prow okator. G ubernator. W ice-gubernator. R ad cow ie w szelk ich  urzędów . P od oficer  baterji fortecznej. M urłyk, w achm istrz.
W ięźniow ie tw ierd zy  „Zasiek".

Teatr „PARYSKI” P r o g r a m  o d  s o b o t y  d n ia  5 - g o  L i s t o p a d a  r .  b .  
i dni n a s t ę p n y c h .

ETO WINIEN?
Tragiczne dzieje kobiety p g

powieści Hansa Hyana p. t. W S Z P O I A C H  A T L E T Y Dramat w 7 miu
w ie lk ic h  aktach.

Dr. Karlsen, profesor uniwersytetu 
EWa Karslen, jego żona 
Vera, jego córka

O S O B Y :  :
Książę Leopold 
Baron Geza Palma, poseł 
Harris Reners, student flozofji 
Mary Reners, jego siostra

Sandors, atleta, champion świata 
Bela Lasko, artysta malarz 
Hordons, impresarjo.

ANONSi W następną zmianę programu demonstrowany będzie wspaniały obraz p. t ROMANS WIELKIEGO KSIĘCIA X.

Jeszcze tylko 2 dni!
NIEBYWAŁA SENSACJA!

NOWY
ul .  P a n n y  M arj i  4 3 .

W » t ę p  dla dzieci i m ło d z ie ż y  
d ozw olony .

NIEBYWAŁA SENSACJA!

CAR, KIERE1SKI, LENIN i TROCKI
W szech św ia to w y  S en sac y jn y  O b raz  p. t.

TRACED JA ROSJI
U w a g a !  W celu un iknięcia  n atłok u , p r o s im y  o p rzyb yw an ie  na w c z e śn ie jsze  se a n sy

*Dr. Stefan Purski*
K ilińsk iego  Ni 4

C H O R O B Y
s k ó rn e  i w e n e ry c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele I święta 

,  od 8—11 rano. «

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. ordynator  akuszeryjno gin® 
kologicznejjk lin ik i w  Kazaniu  

11 aleja 32 parter prawa cficyna.
Choroby kob iece  i w ew nętrzne .

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
PO pOłudniU.

D U M  Broniatowski PSDiGf
a .  1 _   . .  1 M n o ł i  4  i  11 A  l a t o

Dr. Wacław le n
c h o r o b y  w e w n ę t r z n a  

(sp e c .  ż o łą d k a  i k iszek)
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 331 w pracowni bakterjologicz- 

nej od 6 do 7-ej i pól wiecz, 
Pracownia bakterjologlczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa o ficyn a) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-oj w iecz.

Ule przepłacajcie
teraźniejszym  kupcom wojennym, gdyż po 
znacznie zniżonych cenach każdy nabyć 

może w znanej konkurencyjne: firmie

J .  R Z Ą 5 1 Ń S K I E G 0
ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna
W szelkie płótna, batysty , etam iny, wełny, 
bostony, korty, cejg i, kapy, chustki i fi­

ranki, oraz różne inne towary.

Po p o w r o c i e  w ł a ś c i c i e l k i  f i r m ,
„JÓZEFA" III A le ja  5 4

poloca: gorsety hygieniczne now ych fa- 
sonó w, p asy , b iustonosze 1 t. p.

L ek a p ^ id e n ty tta
Michał p r e j n i e c

u l. P a n n y  M a r j i  (1 A le j a )  Aa 1 0 .
frayjm uje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

1 od 3—7 w lecz. Telefon 260

C zęsto ch o w ie  ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 
Nr. 21, o b ok  teatru „P arysk iego”

C horoby: s k ó rn e , d ró g  m oczow ych l w eneryczna .
P rzyjm uje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12—1 w poi.

Dr. med. E. Petrykat
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przyjmuje od ^odz.b-ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.

pakowy, drukowy, czarny, 
skórzany introligatorski, 
kolorowy glansowny, bu­
telkowy, serwetkowy i t. p.

po ce n a c h  zniżonych!
Róg ul. Spadek i Ogrodowej I p i ę t r o  

LEON WOLFOWICZ.

J  5
S -2 io  O ^
T3 a)

.  . CU  

£  &  

3 g s-  ‘O

S3a k 5  -° * 2 *  
Q 2

Wielki wybór
kortów, wełny, oraz towarów  

baw ełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | ------

j .  Dawidowicz i S-ka
I A leja 7, telefon 74.

P r a c o w n i a  p a r a s s l i  i l a s e k
S. GRABINERA

przyjmuje obstalunki i reptracje po c e ­
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

N A J T A N I E J !
Papę Smar do wozów czarny
Smołę Smsi do wozów żółty
G ’ps Oleje i tłuszcz„T(.vóita“
Cement Cegła i glmka ogniotrW.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. tecln.

s p r z e d a j e

D. BERKOWICZ
Częstochowa, ul. Kościuszki TCs 45. 

T ek  fon te  405.

Sprawozdanie
z kw esty  odbytej w dniu 1 Listopada 1921 r, 
na konserwację kościoła i uporządko­
wanie cmentarza św. Rocha wCzęstoch.

Ogólna sum a ofiar złożonych pray dwóch  
stolikach kw estarsk ich  na cmentarzu uczyniła:

m a rek  7 .2 0 9 .—
Suma ta zdeponowaną została na rachun­

ku Dozoru kościelnego parafji św. Barbary w 
kasie Pożyczk.-Oszczędn, .C zęstoch ów k a11,

Dozór Kościelny jednocześnie składa ser­
deczne podziękowanie paniom: Laaińskiaj BaJ- 
deckim, Kozikowskiej, Wawrzynkowej, Mlkie- 
w ieżowej, Heneczkowsklej, OrgariskleJ, Paw eł- 
kiew lczów nle, Maztkównlo 1 Rywackiej za przy­
jęcie  udziału w kweście,

Członkowie Dozoru: B. WARĘóKI
T. NAGŁOWSKI

Z o i l h i f i n d  kartę pow ołania w yda- 
Ą & S U K J l O f l U  ną przez P. K. U. w Czę­
stoch ow ie  na im ię Romana Klużnlaka Małe- 
Mausy. _______________

Zgubiono f;
Picht.a zam ieszkałego w

kartęuem óbiTźaćjl 
" na imię Aleksi 

Zawierciu.
"y m  |  a la i a  m
“ . y U M I U I I I J  Imię Stefana Sosnow- 

.-"•k lego^zam ieszkalegow Z aw lerclin^^^^^^^ 
kllkutygedniowe są  do 
sprzedania. W iadomośćProsięta

Szwakop ul. Ciemna.
kart  ̂ Powolanla wydań A g u n i o n o  przez P. K, u . w Często 

chow ie oraz paszport w ydany przez gm . Wan 
cerzów na im ię Tomasza Bednarek,

R a d a k to r  1 Wydawca: A d a m  P a c i o r k o w s k i O d b ito  w Drukarni „U D ZIA ŁO W EJ


